
  [image: ]


  Piotr Wróblewski


  Aplikacje Google


  Wykorzystaj potencjał darmowych narzędzi


  


  Wszystkie znaki występujące w tekście są zastrzeżonymi znakami firmowymi bądź towarowymi ich właścicieli.


  Autor oraz Wydawnictwo HELION dołożyli wszelkich starań, by zawarte w tej książce informacje były kompletne i rzetelne. Nie biorą jednak żadnej odpowiedzialności ani za ich wykorzystanie, ani za związane z tym ewentualne naruszenie praw patentowych lub autorskich. Autor oraz Wydawnictwo HELION nie ponoszą również żadnej odpowiedzialności za ewentualne szkody wynikłe z wykorzystania informacji zawartych w książce.


  Redakcja: Michał Mrowiec


  Projekt okładki: Urszula Buczkowska


  Wydawnictwo HELION

  ul. Kościuszki 1c, 44-100 GLIWICE

  tel. 32 231 22 19, 32 230 98 63

  e-mail: helion@helion.pl
WWW: http://helion.pl (księgarnia internetowa, katalog książek)


  Drogi Czytelniku!

  Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres http://helion.pl/user/opinie?aplgoo_ebook
Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.


  ISBN: ePub: 978-83-246-5384-3, Mobi: 978-83-246-5385-0


  Copyright © Helion 2010


  Konwersja do epub Agencja A3M


  
    
      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  
    Przedmowa


    Książka, którą trzymasz w ręku, powstała w odpowiedzi na rosnące zainteresowanie praktycznymi aspektami wykorzystania Internetu. Jedną z firm, które walnie przyczyniły się do wzrostu zainteresowania siecią Internet, jest amerykańska korporacja Google. Oferta usług i aplikacji wytworzonych przez Google jest bardzo bogata i można śmiało założyć, że ta książka stanowi unikalną na polskim rynku wydawniczym pozycję, w której próbuję potraktować tę ofertę jako pewną koncepcyjną całość, a nie jako zbiór niezależnych aplikacji. Okazuje się bowiem, że usługi i aplikacje firmy Google zazębiają się w wielu aspektach, co pokażę w szczegółach w dalszej części książki.


    O samej firmie Google można śmiało napisać, że to dzięki niej sieć przestała być utożsamiana z chaotycznym zbiorem informacji i stała się efektywnym narzędziem pracy. Firma Google oczywiście znana jest głównie dzięki świetnej wyszukiwarce internetowej, ale na przestrzeni lat zaoferowała również dodatkowe usługi i programy, które są może mniej rozpowszechnione, ale na pewno warte poznania: zaawansowane mechanizmy wyszukiwania w Internecie i na komputerze lokalnym, tworzenie i publikowanie dokumentów, grafiki i muzyki, serwis poczty elektronicznej. Liczba aplikacji Google systematycznie się zwiększa i co ciekawe, ciągle są one darmowe, czym budzą wielką irytację dużych producentów oprogramowania, zwłaszcza firmy Microsoft.


    Aby w pełni zrozumieć fenomen Google, warto poznać, przynajmniej pobieżnie, historię tej firmy, metody jej działania i stosowany model biznesowy, zachęcam zatem do lektury także rozdziału pierwszego, który pozwoli poznać firmę Google. Dzięki temu zrozumiesz, dlaczego oferowane przez nią programy i serwisy mogą być… darmowe!


    Dlaczego warto przeczytać tę książkę?


    Internet to obecnie jedno z najważniejszych narzędzi, będące w zasięgu praktycznie każdego człowieka, pod warunkiem że spełnione są pewne wymogi techniczne (sprawna sieć telekomunikacyjna) i ekonomiczne (dostępność usługi dla typowego konsumenta). W Polsce już za cenę kilkudziesięciu złotych uzyskujemy dostęp do Internetu i zawartych w nim zbiorów informacji, które zostały zgromadzone na milionach komputerów i często są tworzone przez prawdziwych pasjonatów. Sprawne poruszanie się w tym gąszczu informacji zwiększa nasze możliwości intelektualne, nie zapominajmy także, że pracodawcy już nie pytają, czy potrafimy obsługiwać przeglądarkę internetową i pocztę elektroniczną, tylko… zakładają taki stan rzeczy!


    W Polsce nadal jest tak, że wiele osób rozpoczyna pracę z komputerem w dość późnym wieku, zwłaszcza w porównaniu z bardziej rozwiniętymi gospodarkami. Z pewnością teraz, m.in. dzięki upadkowi poprzedniego systemu społeczno-ekonomicznego i naszemu wejściu do Unii Europejskiej, jest w tej kwestii znacznie lepiej. Osobiście jednak oceniam, że nawet ludzie obeznani z technologiami komputerowymi nie zawsze do końca wykorzystują zawarte w nich możliwości. Ta książka może zatem, dość paradoksalnie, pomóc zarówno mniej, jak i bardziej doświadczonym Czytelnikom. Ponieważ nie jestem związany z Google, mój opis nie był w żaden sposób sponsorowany ani autoryzowany przez tę firmę. Moje opisy i opinie są czysto subiektywne i wynikają z osobistych doświadczeń w pracy z komputerem. Na kształt książki na pewno miały wpływ moje wcześniejsze publikacje, starałem się zachować prostotę i zwięzłość opisu, tak aby ułatwić przyswojenie prezentowanego materiału nawet mniej doświadczonym osobom.


    Do kogo adresowana jest ta książka?


    Jest to podręcznik przeznaczony dla osób, które potrafią obsługiwać komputer i przeglądarkę internetową na poziomie co najmniej podstawowym. Osoby znające pozycję ABC Komputera mogą niniejszą publikację potraktować jako uzupełnienie opisywanych tam treści (rzecz jasna jest to także pozycja, którą można czytać niezależnie). Książka może przydać się również bardziej zaawansowanym użytkownikom komputera i Internetu, którzy nie są nazbyt dobrze obeznani z możliwościami, jakie oferują narzędzia i usługi firmy Google.


    Podsumujmy: jeśli pragniesz zostać świadomym użytkownikiem Internetu, jest to książka dla Ciebie!


    Zawartość


    Książka opisuje większość usług i aplikacji Google dostępnych za darmo dla indywidualnych użytkowników Internetu. Wszystkie omówione tu aplikacje i usługi są dostępne pod doskonale znanym adresem www.google.pl.


    W książce znalazły się m.in.:


    
      	Krótki wstęp poświęcony firmie Google, który pozwoli nam zrozumieć historię jej sukcesu i uświadomi sposób funkcjonowania oraz… kontrowersje z nią związane (tak, tak, Google bywa równie często chwalona, jak i atakowana!).


      	Szczegółowy opis wyszukiwarki internetowej Google wraz z dostępnymi narzędziami wyszukiwania w Internecie i na komputerze użytkownika (np. program Desktop, wyszukiwanie grafik, plików wideo i wiadomości).


      	Omówienie programów komunikacyjnych (np. Gmail, Blogger, grupy dyskusyjne itp.).


      	Prezentacja programów o charakterze biurowym — do tworzenia, edycji i publikowania dokumentów.


      	Opis aplikacji Picasa, przeznaczonej do edycji i porządkowania zdjęć.


      	Omówienie przeglądarki Google Chrome zdobywającej coraz większe uznanie wśród internautów.


      	Opis pakietu Google Earth.

    


    Książka podejmuje zagadnienia podstawowe, dlatego nad szczegółowość opisów przedkładałem ich prostotę, tak aby zachęcić do używania pakietu Google zwłaszcza początkujących użytkowników komputerów. W związku z tym w książce opisano głównie programy (serwisy) posiadające polskie wersje językowe. Co ciekawsze serwisy anglojęzyczne zostają przywołane, gdy nie istnieje jeszcze ich wersja lokalna, co zazwyczaj oznacza fazę testów (takie strony lub programy są oznaczone słowem Beta).


    Ilustracje zawarte w książce zostały zaczerpnięte ze stron serwisów Google — rysunki czasami były tak duże, że wymagały drobnych modyfikacji (zazwyczaj pokazywałem w związku z tym fragment ekranu lub kompozycję kilku ekranów, zgrupowanych na jednej ilustracji). Należy przy tym pamiętać, że treść stron Google jest dynamiczna, a same serwisy są stale poddawane modyfikacjom przez producenta, dlatego na komputerze Czytelnika opisywane tutaj usługi i aplikacje mogą wyglądać nieco inaczej.


    Wymagania systemowe


    Z treści opisywanych w tej książce mogą skorzystać użytkownicy dowolnych systemów operacyjnych (Mac OS, Linux, Windows), gdyż podstawowym wymogiem jest… posiadanie przeglądarki internetowej i połączenia internetowego. Co ciekawe, nawet programy przygotowane wyłącznie dla Windows (np. przeglądarka Google Chrome) często są dostępne nieoficjalnie dla innych systemów[1], o czym będę oczywiście wspominał w każdym takim przypadku.


    Kilka słów o mnie


    Od 1992 roku współpracuję z Wydawnictwem Helion, czego efektem są liczne publikacje; niektóre tytuły doczekały się wielu wydań i cieszą się stałą popularnością wśród Czytelników.


    Pełna lista moich publikacji będących w sprzedaży w Wydawnictwie Helion znajduje się na stronie helion.pl/autorzy/wrop.htm.


    Konwencje typograficzne i oznaczenia


    Słowo Google pisane dużą literą oznacza firmę.


    Słowo google pisane małą z wyróżnieniem jest synonimem wyszukiwarki internetowej firmy Google, dostępnej pod adresem google.pl.

    


    
      
        [1] Zazwyczaj chodzi o Mac OS (system komputerów Apple) i Linux.

      

    

  


  
    Rozdział 1.
Historia sukcesu


    Od studenta do milionera


    Historia firmy Google i jej sztandarowego produktu, wyszukiwarki internetowej, rozpoczęła się w roku 1996, gdy Larry Page i Sergey Brin, wówczas studenci Uniwersytetu w Stanford, rozpoczęli współpracę nad projektem wyszukiwarki o kodowej nazwie BackRub. W 1996 roku sieć Internet, istniejąca od prawie 30 lat i oferująca wiele usług (np. pocztę elektroniczną, komunikatory), powoli nasycała się coraz ciekawszymi serwisami i zbiorami danych. Przypomnę w tym miejscu, że Internet jest realizacją idei takiej sieci łączącej komputery, w której awaria jednego z komputerów nie powoduje zaprzestania jej działania[1]. Internet powstał w zasadzie ze strachu… przed dominacją Związku Radzieckiego i na szczęście, pomimo zakończenia zimnej wojny, ciągle działa!


    Serwisy WWW[2], czyli doskonale nam dziś znane usługi publikowania informacji oparte na zasadzie dokumentów połączonych ze sobą odsyłaczami (tzw. hipertekst), powstały raptem kilka lat wcześniej (twórca idei WWW, Tim Berners-Lee, stworzył pierwszą stronę w 1990 roku; jest ona ciągle dostępna pod adresem info.cern.ch). Już po kilku latach od powstania WWW zauważalny stał się problem z wyszukiwaniem informacji w tym chaotycznym zbiorze, który na dodatek powiększał się w zastraszającym tempie. Zjawisko było dotkliwe, gdyż z jednej strony pojawiła się pewna ciekawa i rokująca na przyszłość technologia publikowania informacji, z drugiej strony jej rosnąca popularność tym bardziej uwypuklała wszelkie związane z nią niedoskonałości.


    Technologie internetowe trafiły także pod lupę naukowców i to właśnie w ramach badań prowadzonych na Uniwersytecie w Stanford Larry Page, wówczas programista i student, zachęcony przez swojego mentora (Terry'ego Winograda, znanego amerykańskiego naukowca specjalizującego się w zagadnieniach sztucznej inteligencji), wybrał jako temat swojej pracy zagadnienie przeszukiwania sieci WWW. Najbardziej znanym efektem pracy Page'a była technologia PageRank[3], o której opowiem poniżej.


    Larry Page zauważył, że sieć WWW, jako zbiór komputerów, które potrafią się komunikować między sobą, może zostać zamodelowana za pomocą struktury zwanej grafem (graf to zbiór węzłów połączonych krawędziami, węzłem grafu w naszym przypadku jest komputer, krawędź to odsyłacz istniejący pomiędzy stronami WWW). Grafy stanowią prawdziwy raj dla matematyków, gdyż pozwalają na łatwe modelowanie wielu zależności i niejako konstrukcyjnie wspomagają rozwiązywanie problemów wyszukiwania. Co ważne, grafy nie są wyłącznie abstrakcyjnym tworem matematycznym, implementacje opartych o nie algorytmów są bardzo rozpowszechnione w informatyce.


    Początkowo Larry Page doszedł do wniosku, że o wartości danej strony WWW może świadczyć liczba odwołań, które do niej prowadzą z innych stron internetowych (zauważmy, że odwołania lub odsyłacze, zwane czasami linkami, nie są niczym innym, jak cytowaniem informacji). Inspiracją do takiego założenia na pewno były prace naukowe, które w środowiskach akademickich stają się tym bardziej prestiżowe, im częściej są cytowane w innych publikacjach.


    Już to proste założenie o liczbie odwołań pozwoliło zidentyfikować złożoność problemu, z jakim mamy do czynienia. Sztuką nie jest bowiem poruszanie się "w przód" podczas analizy odsyłaczy (do jakich innych stron kierują odsyłacze z analizowanej strony WWW), tylko wyliczenie właśnie tych odwołań "wstecznych" (z jakich stron pochodzą odwołania). Projekt wyszukiwarki BackRub, który miał na celu praktyczne przetestowanie modelowanych matematycznie zagadnień, szybko trafił na barierę złożoności obliczeniowej. Już w tym czasie sieć WWW liczyła, jak to oceniono, około 10 milionów dokumentów, a liczba wzajemnych powiązań istniejących między nimi była praktycznie niepoliczalna. Nawigowanie w tak olbrzymiej sieci powiązań, na dodatek w czasie rzeczywistym, wydawało się syzyfową pracą i to właśnie… zachęciło Sergeya Brina (również programistę i studenta Uniwersytetu w Stanford) do zainteresowania się projektem, nad którym pracował Larry. Projekt wydał mu się na tyle ciekawy, że przy nim pozostał, co podobno w odniesieniu do jego charakteru — osoby szukającej wyzwań zawodowych — świadczyło o wyjątkowej randze tematu.


    Warto wiedzieć, że Larry i Sergey pochodzili z rodzin z tradycjami matematycznymi (Sergey jest z pochodzenia Rosjaninem), a zatem nie byli typowymi przedstawicielami świata informatyki, którzy zazwyczaj próbują coś zrobić za pomocą komputerów, a dopiero gdy coś nie wychodzi, szukają sztuczek i sposobów obejścia napotkanych trudności. Wprost przeciwnie, byli to przedstawiciele świata nauki, którzy wykorzystując swoją wiedzę, usprawnili i wykorzystali technologie komputerowe i w efekcie współtworzyli rewolucję Internetu.


    Mechanizm zastosowany w wyszukiwarce BackRub polegał na systematycznej ocenie wartości (pozycji) strony poprzez analizę ilości cytowanych w niej treści przez inne strony internetowe. Oprócz badania liczby odwołań prowadzona jest także analiza ich jakości, aby uniknąć sytuacji, w której np. odwołanie z jakiejś prywatnej strony studenta informatyki do serwisu Microsoft będzie tak samo poważnie potraktowane, jak zacytowanie Microsoftu na stronie Suna.


    Algorytmy przeglądarki Google są do dziś dnia wielkim sekretem firmy, ale wiadomo o nich wbrew pozorom dość dużo, właśnie dzięki uczelnianemu epizodowi kariery Page'a. Wiadomo, że podstawowy mechanizm PageRank jest ciągle stosowany, choć na pewno baza danych zbudowana przez olbrzymie serwery Google ma wpływ na pozycjonowanie stron. Mechanizm PageRank zwraca bowiem tym lepsze wyniki, im większa jest baza danych, którą dysponuje, co oczywiście skutkuje ostrymi wymaganiami związanymi z szybkością baz danych i mocą komputerów!

    


    
      Uwaga

      Mechanizm PageRank jest ciągle własnością Uniwersytetu w Stanford, ale… wyłączność na jej używanie do 2011 roku wykupiła firma Google. Jawność technologii i modelu matematycznego PageRank jest do dziś solą w oku twórców Google, gdyż od początku swojego istnienia firma ta bardzo niechętnie dawkuje wiedzę na temat swojej infrastruktury technicznej i sposobów działania.

    

    


    Wiadomo również, że Google prowadzi intensywne badania nad automatycznym przetwarzaniem zawartości stron, tak aby uwzględnić nie tylko surowe odwołania, informacje umieszczane przez twórców stron w ich kodzie, ale i kontekst, w jakim został użyty (analiza treści).


    Stworzenie działającej wyszukiwarki BackRub[4] zajęło około dwóch lat — osoby, które ją testowały, były pod wrażeniem jakości zwracanych wyników zapytań. W tym czasie inne wyszukiwarki internetowe miały tendencje do zwracania wyników o niezbyt dobrej jakości, a BackRub była na tyle przekonująca, że Andy Bechtolsheim, jeden z założycieli Sun Microsystems, po krótkim pokazie wypisał czek na 100 tys. dolarów. Brin i Page w krótkim czasie uzbierali prawie milion dolarów na rozwój firmy i dalsze usprawnienia swojego systemu, było to o tyle łatwe, że w tamtym czasie istniał pozytywny klimat inwestycyjny dla wszelkich projektów związanych z Internetem. Także na uczelni patrzono na ich projekt z dużą życzliwością, mimo że pożerał on zasoby sieciowe i prowadził do częstego przeciążania sieci uczelnianej.


    Firma Google Inc. oficjalnie powstała we wrześniu 1998 roku i dzięki zebranemu kapitałowi mogła szybko wynieść się z domu Page'a i jego garażu, który przez jakiś czas służył za serwerownię i laboratorium projektu.


    Co oznacza nazwa "Google"?


    Nazwa Google pochodzi od słowa "googol", które oznacza liczbę jeden i sto zer, czyli z punktu widzenia zwykłego człowieka po prostu bezmiar informacji. Wyraz "Google" funkcjonuje już nie tylko jako nazwa firmy, ale i stanowi podstawę do tworzenia czasowników (także w języku polskim często mówi się "googlować" na oznaczenie czynności wyszukiwania informacji w sieci Internet; można również napotkać tak zabawne terminy jak np. "guglanie").


    Korporacja Google


    Powstała de facto w garażu Google jest dzisiaj jedną z większych korporacji świata. O wielkości firmy najszybciej można się przekonać, czytając publiczne dane tej firmy publikowane w ramach NASDAQ[5] (szukaj pod adresem caps.fool.com/Ticker/GOOG.aspx, zakładka Statements; wartości sprzedaży są tam podawane w — to nie pomyłka — miliardach dolarów!). Oczywiście spora część przychodów służy do zapewnienia bieżącej działalności firmy (sprzedaży usług, obsługi kosztownych centrów danych) i jej prac rozwojowych (wymyślanie nowych produktów), niemniej skala tego biznesu budzi respekt. Wartość rynkowa firmy Google, według rankingu Forbes.com, przekroczyła w 2009 roku kwotę 100 miliardów dolarów (podaję za raportem "The Global 2000") i przewyższyła (w przybliżeniu, nie chcę zamęczać Czytelników nudnymi tabelkami) pięciokrotnie wartość jej sprzedaży, a dwudziestokrotnie generowane zyski netto. Firma zatrudnia na całym świecie kilka tysięcy osób.


    W dobie globalizacji i kryzysu światowego słowo korporacja zyskało powszechnie negatywną konotację, z której firma Google, jako twór wyrosły ze środowiska uczelnianego, zdawała sobie doskonale sprawę. Celem firmy od początku było zbudowanie wizerunku poważnego partnera handlowego oraz stworzenie obrazu idealnego pracodawcy. Wychodząc ze słusznego założenia, że wymaganie kreatywności i pełnego poświęcenia powinno być okupione inwestycją w dobre warunki pracy, firma skutecznie zadbała zwłaszcza o ten ostatni aspekt. Aby się przekonać, że jest w tym sporo prawdy, warto obejrzeć fotoreportaż umieszczony na stronie internetowej www.time.com⁮/time⁮/photoessays⁮/2006⁮/inside_google — niskie, przyjazne budynki, darmowe posiłki i sprzęt do uprawiania sportu na terenie kampusu o nazwie Googleplex (Mountain View, stan Kalifornia) od lat zachęcają młodych i uzdolnionych ludzi do szukania tam pracy. Google, jako atrakcyjny pracodawca, przyciąga także specjalistów odchodzących z firm bezpośrednio konkurujących z nim na polu Internetu, co czasami kończy się nawet sprawami sądowymi!


    Innowacyjność Google i doskonała realizacja polityki informacyjnej tej firmy spowodowały, że jej marka stała się w pewnym momencie bardziej rozpoznawalna, niż np. Coca-Cola, a złożoność technologiczna jej rozwiązań jest skrzętnie ukrywana przed użytkownikami. Google wciąż przyciąga prostotą i jest kojarzona ze stroną startową (np. google.com lub google.pl w Polsce) niezawierającą nachalnych reklam i nadmiaru informacji. Czy ktoś pamięta sytuację, w której na stronie Google wyskoczyło mu okienko z reklamą (tzw. pop-up)? Nie, bo nie pozwala na to polityka tej firmy, świadomej faktu, że nachalne, wyskakujące okienka należą do najbardziej znienawidzonej formy reklamy.


    Etyka biznesu a pieniądze


    Google od lat dba o swój wizerunek i ciągle kojarzy się z czymś bardzo przyjaznym, jakże odmiennym od innych rekinów rynku informatycznego, ze szczególnym uwzględnieniem tutaj firmy Microsoft[6]. Google budzi jednak sporo kontrowersji, np. oskarżeniami o podkupywanie cennych pracowników. Przykładowo w 2005 roku Google pozyskało do swojego oddziału w Chinach Kai-Fu Lee, byłego pracownika kadry kierowniczej w Microsoft, który dysponował wiedzą na temat strategii tej firmy na rynku chińskim.


    Pozyskiwanie nowych pracowników to nie jedyny obszar, na którym Google miewa kłopoty. Firma jest systematycznie oskarżana o zbieranie prywatnych danych swoich użytkowników i używanie tej wiedzy do celów marketingowych. W przypadku użytkowników świadomych, którzy posiadają konta w serwisie Google, jest to do zaakceptowania. Jak jednak odnieść się do tego, że każde nasze zapytanie kierowane do wyszukiwarki Google zostawia w bazach danych tej firmy wiedzę na temat naszych preferencji i zainteresowań?


    Sporo wątpliwości pozostawia też dość swobodne dysponowanie prawami autorskimi. Firma Google kopiuje bardzo dużo treści z obcych stron WWW na swoje serwery i pozostawia je tam, nawet gdy treść pierwotna zostaje usunięta z serwisu źródłowego. Nadużywane bywają też prawa cytatu, zarzuca się Google, że bez porozumienia z twórcami serwisów tworzy atrakcyjne zestawienia, które — owszem — po kliknięciu prowadzą do serwisów źródłowych, ale zwykle do tego kliknięcia w ogóle nie dochodzi, gdyż internauci są przyzwyczajeni do czytania nagłówków i często na nich poprzestają…


    Google oferuje za darmo wiele ciekawych narzędzi i zarabia na reklamach wyświetlanych przy okazji prezentowania treści, którymi dysponuje na zasadach cytatu, to znaczy zarówno prezentuje całość lub fragment pewnej informacji, jak i wskazuje na jego autora. Do niedawna firma odmawiała płacenia autorom treści, próbując promować tezę, że informacja jest darmowa, a serwisy internetowe (np. gazety i wydawnictwa) powinny być w zasadzie szczęśliwe, że Google zwiększa ruch na ich stronach WWW poprzez katalogowanie wytwarzanych przez nie treści.


    Równie kontrowersyjna bywa także ekspansja Google na rynki krajów uznawanych za niedemokratyczne i łamiące prawa człowieka. Klasycznym przykładem są tu Chiny, gdzie firma uzyskała prawo wejścia, ale nie każdy proces wyszukiwania za pomocą wyszukiwarki Google daje te same rezultaty, co w serwisach Europy Zachodniej! (Klasycznym przykładem jest hasło "plac Tiananmen"). Google to nie jedyna korporacja, która jest zmuszona stosować prawo chińskie, wbrew pewnym zachodnim standardom, to samo spotyka Yahoo!, Apple i każda inną dużą firmę, która chce wejść na ten intratny rynek zbytu.


    Internauci wybrali Google


    Pomimo pewnych kontrowersji, jakie budzi działalność firmy Google, w Polsce i na świecie od lat rośnie zainteresowanie wyszukiwaniem informacji w sieci za pomocą narzędzi tej firmy. Nieco mniej popularne są dodatki i usługi, które systematycznie wymyślają inżynierowie tej firmy, ale wynika to raczej z braku wiedzy (dla wielu osób Google to tylko wyszukiwarka) niż z powodów ideologicznych.


    Firma Google zyskała też uznanie dzięki dopasowaniu się do rynków lokalnych. W wielu krajach strona internetowa wyszukiwarki jest dostępna w języku danego kraju i co najważniejsze, jej usługi są darmowe.


    Można sobie zadać pytanie, jakim cudem tak wielka korporacja może oferować narzędzia i usługi za darmo, a jednak przynosić zyski. Odpowiedź jest dość prosta: głównym źródłem dochodów firmy są reklamy, zwłaszcza flagowy produkt o nazwie AdWords, który dyskretnie integruje reklamy z wynikami zapytań zwracanymi przez wyszukiwarkę.


    Google przyciąga użytkowników ciekawymi dodatkami (np. Google Toolbar, który integruje się z przeglądarką, tak że nie trzeba przechodzić do strony Google, aby wywołać jej wyszukiwarkę), nowinkami z dziedziny wyszukiwania (np. Google Desktop, który pozwala łatwo przeszukiwać zasoby lokalne naszego komputera) i usługami (np. poczta e-mail, serwis Google Earth zawierający mapy Ziemi, możliwość wyszukiwania grafiki i innych wyspecjalizowanych treści, np. za pomocą serwisu Product Search pozwalającego szybko odnaleźć sklepy, w których można kupić interesujący użytkownika towar).


    Programów i usług Google jest już bardzo dużo i nie będę się tu o nich zbytnio rozpisywał, zapraszam za to do lektury kolejnych rozdziałów. Zapewniam, że nawet osoby w miarę obeznane z ofertą Google znajdą w nich wiele ciekawych treści!


    Naszą wyprawę zaczniemy oczywiście od słynnej wyszukiwarki Google.

    


    
      
        [1] Jest to oczywiście uproszczenie, gdyż nie wszystkie komputery tworzące sieć Internet są równie ważne, część z nich ma na tyle istotne znaczenie, że faktycznie ich wyłączenie mogłoby zatrzymać ruch w sieci!

      


      
        [2] Ang. World Wide Web, co znaczy "światowa pajęczyna" i nawiązuje do topologii sieci.

      


      
        [3] Cząstka "Page" pochodzi od nazwiska twórcy, ale oznacza także w języku polskim stronę — nomen omen?

      


      
        [4] W ramach ciekawostki podam, że wyszukiwarka BackRub została napisana w językach Java oraz Python i działała na serwerach Sun oraz maszynach wyposażonych w Linux. Pierwsza publiczna wersja wyszukiwarki bardzo długo działała na tanich komputerach klasy niemal domowej, firma nie kupowała bowiem drogich serwerów, tylko budowała z tańszych maszyn większe maszyny.

      


      
        [5] Amerykańska giełda papierów wartościowych.

      


      
        [6] Paul Buchheit, twórca poczty Gmail, wymyślił nawet nieformalny slogan określający zasady funkcjonowania Google: "Don't be evil", czyli "Nie wyrządzaj zła".

      

    

  


  
    Rozdział 2.
Wyszukiwarka internetowa — podstawy użytkowania


    Najsłynniejszym produktem firmy Google jest wyszukiwarka internetowa (w dalszej części książki będę ją oznaczać zapisem google — od małej litery i z wyróżnieniem, w przeciwieństwie do nazwy firmy pisanej oczywiście dużą literą). Wyszukiwarka w krótkim czasie od swojego powstania zdobyła wiernych użytkowników na całym świecie. Można sobie zadać pytanie, czy zasadne jest poświęcanie całego rozdziału zwykłej wyszukiwarce internetowej, skoro praktycznie każdy potrafi wpisać do przeglądarki adres google.pl i rozpocząć wyszukiwanie informacji. Cóż, postaram się uwodnić, że ten rozdział ma jednak kluczowe znaczenie dla dalszej lektury książki i nie rozczaruje nikogo.


    Moim celem nie jest wcale pisanie o niczym, gdyż wyszukiwarka google okazuje się, wbrew pozorom, dość zaawansowanym narzędziem, które przez zdecydowaną większość jej użytkowników jest wykorzystywane w najprostszy sposób, bez sięgania do zaawansowanych mechanizmów. Tymczasem zapoznanie się ze sztuczkami pokazanymi w tym rozdziale pozwoli Ci znacznie skuteczniej szukać informacji w Internecie!


    Wyszukiwarka google jest skutecznym narzędziem wyszukiwania informacji w Internecie, używanym przez ludzi na całym świecie głównie z powodu następujących cech:


    
      	Wyszukiwarka jest dostępna w wielu językach świata, co stanowi olbrzymie ułatwienie dla wielu odbiorców, którzy niekoniecznie muszą znać lub kochać język angielski (tej prawdy przez wiele lat nie potrafiła pojąć firma Microsoft, ignorująca niektóre rynki lokalne).


      	Wyniki wyszukiwań są zazwyczaj bardzo trafne, algorytmy wyszukiwarki nie pozwalają się zbyt łatwo oszukać znanym mechanizmom pozycjonowania stron WWW.
        


        
          Uwaga

          Pozycjonowanie stron WWW jest techniką przygotowywania treści stron w taki sposób, aby w trakcie wyszukiwania w sieci Internet określonych słów kluczowych już w pierwszych wynikach od góry (na szczycie listy) uzyskać dostęp do konkretnych, zazwyczaj komercyjnych stron zawierających pożądane informacje. Istnieją firmy oferujące pozycjonowanie odpłatnie, ale nawet we własnym zakresie projektant serwisu ma duży wpływ na informowanie wyszukiwarki, czym zajmuje się dana strona — można ukryć w kodzie strony specjalne znaczniki odczytywane przez wyszukiwarkę i niewidoczne dla odbiorcy końcowego.

        

        

      


      	Firma Google nie stosuje agresywnej reklamy wizualnej (brak wyskakujących okien), okna wyszukiwarki są wypełnione treścią, a nie formą. Nawet reklamy, które pojawiają się obok wyników, okazują się zazwyczaj dobrze dobrane kontekstowo i nie wzbudzają tak silnego odruchu niechęci, jak te znane z klasycznych portali (banery, okna zasłaniające treść stron, agresywne animacje).

    


    Pierwsze kroki z google


    Przygodę z wyszukiwarką zaczniemy od prostego ćwiczenia. Spójrz na rysunek 2.1, który pokazuje stronę startową serwisu przeglądarki google.
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    Rysunek 2.1. Wyszukiwanie informacji w google


    Większość użytkowników ogranicza się do wpisania treści zapytania i przeszukiwania sieci. W dalszej części książki będą nas także interesowały usługi dodatkowe, do których odsyłacze można znaleźć wprost na ekranie (np. Grafika, Mapy itp.) lub w menu dodatkowym (odsyłacz zatytułowany więcej).


    Zacznijmy jednak od najprostszego sposobu wykorzystania wyszukiwarki google:


    
      	W przeglądarce internetowej (dowolnej, np. Internet Explorer, Firefox, Opera, Safari, …) w polu adresu wpisz www.google.pl.


      	Opcjonalnie można nacisnąć przycisk Szczęśliwy traf (I'm feeling lucky w wersji angielskiej — polskie tłumaczenie powinno raczej brzmieć: "pierwszy lepszy"…), który przeniesie Cię do pierwszego wyniku proponowanego przez google. Strona wynikowa jest od razu otwierana (wychodzimy z wyszukiwarki).
        


        
          Uwaga

          Adres wpisywany w polu adresu bywa czasami określany technicznym skrótem URL (ang. Uniform Resource Locator), oznaczającym ujednolicony format adresowania informacji w sieci Internet. Prefiks http:// ułatwia przeglądarce internetowej rozpoznanie, że chodzi o stronę WWW. Ale w praktyce można go pomijać — jest on dopisywany samoczynnie.

        

        

      


      	W polu edycyjnym, które pojawi się na ekranie, wpisz wyszukiwaną frazę (wielkość liter nie ma znaczenia) i naciśnij klawisz Enter (Return) lub kliknij myszką przycisk Szukaj w Google.


      	W trakcie pracy z wyszukiwarką zauważysz, że czasami etykieta (napis) na tym przycisku się zmienia, w zależności od używanego wariantu serwisu google, ale nawet wtedy wygląd ekranu będzie dość podobny do przykładu z rysunku.

    


    Po kilku sekundach w okienku przeglądarki zobaczysz wynik poszukiwań w sieci WWW (rysunek 2.2).
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    Rysunek 2.2. Wyniki wyszukiwania dla przykładowego zapytania "abc komputera"


    Jak łatwo zauważyć, ekran jest podzielony na dwa główne obszary:


    
      	Sieć: sekcja zawierająca wyniki poszukiwań, czyli odsyłacze do stron WWW zawierających poszukiwaną frazę[1]. Zwróć uwagę na nawigator umieszczony na dole strony, pozwalający przeglądać kolejne porcje wyników (zazwyczaj kolejne 10 odsyłaczy). Podstrony danego serwisu WWW są dla ułatwienia prezentowane z wcięciem z lewej strony, co poprawia czytelność wyników.


      	
        Linki sponsorowane: reklamy wykupione jawnie przez firmy komercyjne. Zauważ, że treść tych reklam zazwyczaj ma ścisły związek z treścią zadanego wyszukiwarce pytania! (Piszę celowo "zazwyczaj", gdyż od czasu do czasu zdarzają się zabawne, błędne skojarzenia).
        


        
          Uwaga

          Napis "Wersja HTML" oznacza dostarczenie wyniku w formacie HTML, który jest domyślnym typem dokumentu rozpoznawalnym przez przeglądarki internetowe. To właśnie przy użyciu HTML (i kilku jego rozbudowanych odmian) są pisane serwisy WWW. Z punktu widzenia typowego użytkownika nie ma jednak wielkiego znaczenia, jak tworzone są serwisy internetowe.

        

        

      

    


    W przypadku dość ogólnych zapytań, zwłaszcza sformułowanych z użyciem słów z języka angielskiego (a o takie jest łatwo, przecież język potoczny zawiera sporo zapożyczeń z języka angielskiego), google zwróci sporo stron obcojęzycznych. Jeśli to nie odpowiada użytkownikowi, może on wyniki przefiltrować — wystarczy zaznaczyć opcję Szukaj na stronach kategorii: język polski i kliknąć ponownie przycisk Szukaj. Oczywiście możliwe jest dokonanie takiego wyboru już na samym początku wyszukiwania!


    Wyszukiwanie wyspecjalizowane


    Wyszukiwarka google akceptuje dowolne zapytania, o czym opowiem nieco dalej. Na początek warto zapoznać się z ciekawą możliwością wyszukiwania informacji sprofilowanej dziedzinowo.


    Aby użyć takiego mechanizmu, należy skorzystać z jednego z adresów opisanych w dalszych podpunktach. Większość opisanych usług jest dostępna przez jawny (tekstowy) odsyłacz widoczny na stronie startowej google.pl, a część z nich wyłącznie poprzez adres bezpośredni, który należy wpisać w polu adresowym przeglądarki internetowej.


    Wyszukiwanie plików graficznych


    Jeśli użytkownika interesuje plik graficzny, np. w celu wklejenia go do dokumentu albo pokazania ładnego obrazka dziecku, może użyć serwisu dostępnego pod odsyłaczem Grafika (pasek na górze strony google.pl) lub bezpośrednio pod adresem images.google.pl.


    Przykład został pokazany na rysunku 2.3.


    Jak użyć pliku wyświetlonego przez przeglądarkę? Najprościej jest kliknąć prawym klawiszem myszki interesujący nas obrazek i z menu podręcznego użyć funkcji kopiowania (Kopiuj obrazek do schowka) lub zapisu na dysk (Zapisz obrazek…; należy w następnym kroku wskazać folder docelowy).
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    Rysunek 2.3. Wyszukiwanie grafiki google


    Funkcje takie są odmienne dla każdej przeglądarki internetowej, dlatego nie podaję konkretnych przykładów, ale warto mieć świadomość, że sformułowania w menu podręcznym w każdym przypadku będą nieznacznie różniły się od siebie.


    Warto przestudiować opcje wyświetlania pokazane na rysunku 2.3, gdyż bardzo łatwo jednym kliknięciem myszki zmienić rozmiar (mały, duży, średni) lub typ pliku wynikowego (zdjęcie, sztuczna grafika) itp.


    Łatwo też jest ustawić wskazaną grafikę jako tło pulpitu komputera, ale pamiętajmy, żeby nie wykonywać takiej czynności na plikach o małym rozmiarze, gdyż efekt będzie co najmniej dziwaczny!

    


    
      Ostrzeżenie

      Serwis Google Images przeszukuje miliardy skatalogowanych obrazów zapisanych w sieci Internet. Łatwość wyszukiwania interesujących grafik nie powinna nikomu przesłaniać faktu, że obrazy wyszukane przez komputer mogą być chronione prawami autorskimi!

    

    


    Serwis mapowy


    Poszukując lokalizacji jakiegoś miejsca, możemy skorzystać z serwisu dostępnego pod odsyłaczem Mapy (pasek na górze strony google.pl) lub bezpośrednio pod adresem maps.google.pl.


    Korzystanie z serwisu jest bardzo proste, wystarczy wpisać w miarę dokładny adres interesującego nas miejsca i zlecić wyszukanie. Zamiast adresu możemy podać nazwę miejsca (np. zabytku), firmy itp.


    Przykład pokazano na rysunku 2.4.
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